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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


1. CJE 


Gwardia pokonana w Łodzi - Nowy sukces Związkowca Garbarni 


Już druga niedziela rozgrywek o mistrzostwo pierwszej ligi przy” 
niosła sporą porcję neesmodzlanek. Jedynie mecz Cracovii z Zw. 


Wartą zakończył się wynikiem, który przewidywano. 


Anemiczny 


atak białoczerwonych zdobył jedną zaledwie bramkę i dwa punkty, 
natomiast wszystkie pozostałe spolkania zakończyły się sensacyjny- 


mi wyn kami. 


Największą sensację zgotował ŁKS-Włókniarz, który pokonał mi- 
strzowską Gwardię 1:0. Już sam fakt nie zdobycia ani jednej bram- 
ki przez groźny atak gwardzistów, mówi Sam za sieb'e, Drugą m espo- 
dziankę, tym razem w sensie dodatnim, zrobił „beniaminek“ lgi 
Związkowiec-Garbarnia, który wywiózł dwa punkty z Chorzowa, wy» 


grywając z Ruchem 2:1. 


Dalszą niespodzianką była utrata punktu przez poznańskiego Ko- 
lejarza, który zremisował z Budowlanymi na swoim boisku 1:1. 

Obie drużyny warszawsk e miały wczoraj „czarny dzień”, przegry- 
wając z zespołami Górm'ka, W Rybniku Górnik Radlin * zwyciężył 
przekonywująco Legię 3:0, a w Warszawie Górnik Szombierki poko- 


nał Polonię 3:1. 


Wyniki te świadczą najlepiej o nieskrystalizowanej jeszcze i me- 
równej formie całej niema! dwunastki ligowej, z której jedynie Gar- 


barnia wykazuje najlepszy poziom w chwili obecnej. 


Mecz bez strzałów 


a — 


NEMICZNY alak Cracovii zdonyt iy 


=... 


OGN. CRACOVIA — ZW. 
WARTA 1:0 (1:0) 


ZW. GARBARNIA — UNIA 
RUCH 2:1 (0:1) 
GÓRNIK RADLIN — LEGIA 

3:0 (2:0) 
KOLEJARZ — AKS 
BUDOWLANI 1:1 (0:1) 
ŁKS WŁÓKNIARZ — Sk | 
DIA 1:0 (0:0) 


GÓRNIK SZOMB. — POLONIA 
3:1 (0:0) 


0 edną bramkę 


Ogniwo Gracevia=Związkowiec Warta 1:0 (1:0) 


Bez strzałów na bramką — trudno 
Jest zmusić przeciwnika do kapitula- 
©li. chocby eie w polu grało pieknie 
| nawet pocywało swą qra cały eta- 
dion. Celem gry w piłkę nożną jest 


bowiem zdobycie bramki, a trudno 
Gobie wyobrazić zwycięstwo — bez 
strzałów! 


Taki mecz w którym prawie. że 
Die strzelano — oqlądaliśmv w dniu 
wczorajszym pomiędzy Ocmiwo-Cra" 
covią a Związkowcem-Wartą. Na me- 
czu tym, zawodmicy obu drużyn 
chciej często wieżdżać do bramki 3 
pika, bądź też tak dłuqo kombino- 

mod br: aż piłka natrafiła 
g ueta. noqę | poszła 
o żeli w bramkę. 

2V b  jedmej jak i dmaief 


Mecz Francja — Węgry 
przelożony 


DQAPESZT. Ustalone na dzeń 
B s br. spotkanie piłkarskie 
Francji "gry z powodu przygo- 
towań obchodu 5 rocznicy Wy- 
zwolena zostało przełożone na inny 
term n. 


RW cą 


jednak kilka razy 


Ry bieki interweniuje ` 
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Wprawdzie Rybicki w meczu z Wartą nie miał wiele strzałów, mustał 
„przeciągnąć“ się, zwłaszcza gdy strzelano dołem. 


Minęły już te czasy, qdzie mecz 
powyższych drużyn dawał wiele e- 
mocji 4 pozwa.ał zachwycać sie pięk- 
nymi bombami i celnie mierzonymi 
strzałam; napastników. Minełv czasy 
arożnych napastników. którzy umieli 
wyzwalać się spod czułej opieki; od- 
rońców czy pomocników | dawali 
bardo dużo zatrudnienia bramka- 
rzom. 

Wczoraj widziełiśmy zwyciestwo 
Cracovii nad jej dawniej bardzo aroż- 
nym — przeciwnikiem, zwycięstwo, 
które mimo uzyskanych dwóch punk- 
tów, nie mogło nikogo, zadowolić. 

Zwolennicy bia- 
łoczerwonych oba: 
wialja cię. że jeśli 
ich pup!) nadal 
bedzie tak słabo 
etrzałowo usposa- 
biony nie potrafi 
zająć miejsca w 
czołówce tabe:l. 
|Jeśi przez kilka- 
dziesiat minut ob- 
rona i pomoc bia- 
łoczerwonvch odpiera ataki przeciwni. 
ka, to muszą nadejść chwile przemę* 


t 


czenia w tych liniach | wreszcie pa. 
dają bramki dia przeciwaćka. 

Nie dziw':mv cie przegranej Cracovii 
z Szombierkami, która prowadząc 1:0 
do przerwy, wyczerpana w tylnych 
formacjach — musiała ekapitulować. 
Nie dziwilibyśmy sie i wczoraj. qdy* 
by to nastąpiło. , 


GDZIE LEŻY SŁABY PUNKT? 


Najlepszą obroną jest atak! 

Oto najważniejsza zasada o której 
kierownictwo wszystkich drużyn pa- 
miętać musi. W ataku najważniej- 
szym jest Środkowy ataku. który jest 
dyryqentem  całeqo kwintetu ofen- 
sywnegqo a często j kierownikiem ca- 
łej drużyny. Jeśli jednak środkowy 
napas'nik zapomina o swym zadan'u 
a przy tym pozwaia sie dokłacn'e 
kryć — całość nie może dobrze funk- 
Cjonować. 

CENA DRUŻYN 


Drużyna poznańskiej Warty to ze- 
Spół młodych piłkarzy. którzy może 
z czesem nabiorą rutyny. Kilku star- 
szych wśród teqo zespołu nie zdało 
wczoraj eqzaminu (mamy na myśli 
Smólskieqo) — być może z braku na- 
leżytej koniycii. Ten sam błąd ro 
qoepodarze popelmiakk į qoście ocią- 
qaiąc sie z oddaniem zaskakujaceqo 
strzału na bramkę, 

Najlepszym w drużynie był Groń- 
ski jako Stoper. który dosłownie „za- 
tkał„  Różankowsk'eqo. Bramkarz 
Krystkowiek, jak zwykle dobry chwy- 
tał pewnie i przytomnie. ale pabałmił 
RE błąd. co kosztowało dwa punk- 
y. 

Obrona pewna, twarda, dyspomule 


slnvm' oewahądza'acvm: wvkopami. 
(Dokończenie na str. $) 


PRE REREEAÓE 


"fyn'ki piłkarsiće 
Egi węgierstiiej 


BUDAPESZT (tel. wł) Na Wę- 


grzech rozegrano dalszą (szóstą) ko- 
lejkę rozgrywek ligowych w których 


padły następujące wyniki: 
Edosz (FTC)—Lokomotiv 2:1, 
Ujpest—Csepel 2:2. 
Textiles (MTK)—Vasas 1:1. 
Elore—Gyori Vasas 3:1. 
Dorog Tarna—Teherfurwar 2:2. 
Szombathelyi ' Lokomot:v—Postas 
1:1. 
Honved (Kispestl)—Soroksar 4:2. 
W tabeli nadal prowadzi Honved 
34 punktami przed Edosz (były FTC) 
31 i Textlem (b, MTK) 28 punktów. 


Kiedy pomocnicy przepuszczą atakn jącego gracza, a obrońcy nie potra- 


fią mu odebrac piłki ostatnią przeszkodą jest bramkarz. 


Ale chcąc 


uchronić swój zespół od utraty bramki należy bronić nie tylko spokoj- 


nie, lecz również posiadać doskcnały refleks i odwagę. 


Wówczas naj. 


groźniejszy 4 zaskakujący strzał nie sprawi bramkarzowi kłopotu. 


Związkowiec-Garharnia 


nie oddala prowadzenia w tabeli 


Cała tabela ligowa, jak przypusz- 
czaliómy. zmieniła stę całkowice po 
drugiej niedzieli rozgrywek. Jedyn.e 
Garbarnin, która oprócz Górn ka 
Szombierki jest jedyną z drużyn l- 
gowych, która nie straciła  dotych- 
czas żadnego punktu. utrzymała pier- 
wszą  lckatą, wyprzedzając zespól 
Górnika lepszym stosunkiem bramek, 

Pozostałe drużyny, naskutek zwy- 
cęstw. względnie porażek pon esio- 
nych wcżoraj, poprawiły, względnie 
pogorszyły sobie pozycje w tabeli. 


Ww tm" | TY.” eE 
COS I--Słowacja 1:9 (1:4) 


BRATYSLAVA. W Bratyslavie ro- 
zegrano Sparringowe spotkanie po- 
między repr. COS a repr. Słowacji. 
Drużyna Słowacji wygrała wysoko 
9:1 (4:1). 

Juniorzy Czech zrem sowali z ju- 
niorami Słowacji 1:1. 


COS Il_Zilina 2:1 (1:1) 


Druga drużyna COS pokonała res -| 11. 


prezentację miasta Ziliny 2:1. 


Awansowały o kilka miejsc drue. 
żyny* Górnika z Szomb'erek i z Rad- 
ina. Włókniarza, Cracovii | AKS. 

Spadły niżej. w tabeli zespoły: 
Gwardii, Ruchu, Legii, Polonii. 

Na uwagę zasługują końcowe lo- 
katy w tabali poznańskich zespołów 
Kolejarza i Warty z których ta 
ostatnia, jest jedyną drużyną w lidze, 
która nie uzyskała dotychczas Żade 
nego punktu. Tak więc jedna drużye 
na Zw ązkowca (Garbarnia) otwiera 
tabelę, a druga (Warta) zamyka ją. 

Tabela lgowa, która po najbliże 
szej niedzieli znów ulegnie przeta= 
sowaniu, przedstawia s.ę obecnie 
następująco: 


1. Zw. Garbarnia 
2. Górnik Szombierki 
3. Górnik Radi. 

4. Gward a 
5 
6 


. LKS Włókniarz 
Ogn. Cracovia 


7. Unia Ruch 

8. Legia 

9. AKS Budowlani 
10. Kol. Polon a 
Kolejarz Pozn. 
12. Zw. Warta 


GB ka a NNNNA MA 
ma 29 RK 13 WaS tł U MUWOB 


te to 03 ŁO W m8 3 13 KO RS IS RO 


Po Kolejarzu - Ruch 


Drugi sukces Związkowca - Garbarni 
tw. Garbarnia-Unia Ruch 2:1 (0:1) 


CHORZÓW (te. wł). Ciężkie 
chwile przeżywali w ubieqłą niedzie- 
Ñ kibice Ruchu, kiedy ich drużyna 
echodziła pokonana przez krakowską 
Garbarnię 2:1 (0:1). Krakowlanie mi- 
mo, iż technicznie ustępowali qospo- 
darzom, odnieśli w pełn4 zasłużone 
zwycięstwo, będąc drużyną bardziej 
bojową i lepszą kondycyjlnie. 

Drużyny do spotkania teqo wystą- 
piły w następujących ekładach: 


GARBARNIA: 


Steianiszyn, Jodłowski, Piekulski, 
Górecki, Lasiewicz, Bieniek, Parpan, 
Browarski, Nowak, Bożek, Glajcar. 


È RUCH: 


Brom, Gebur, Morys. Suszczyk, Ce- 
bula. Jacek. Przecherka, Cieślik, Al- 
szer, Tim, Kubicki. 

W drużynie zwvyc'ezców najlepszym 
zawodnikiem był Stefaniszyn, Obok 
niego na wyróżnienie zasłuquje La- 
siewłcz w pomocv I! Nowak $ Bożek 
w ataku Obaj obrońcy ambitni, lecz 
słabsi taktycznie. To eamo można Do” 
wiedzieć 1 o bocznych pomocnikach. 


bami była nalslabszą formaciją. Giaj- 
car tym razem nie zadowolił. 
U chorzowian najlepszym był Ce- 
bula, qrający na pozycji stopera. 
Grę rozpoczynają qoście z miejsca 
przeprowadzając kilka qrożnych atas 
ków na bjamkę przeciwnika. W 3 


min. po ładnej akcii Nowaka z Par- 


panem pika załówkowana przez te 


Go ostatnieqo ptzechodzi o milimetry ~- 
obok ełupka, W 9 min. Parpan bee 
dąc sam na scam z Bromem przestrze- 


lił fatalnie. 

Na 4 min. przed końcem pierwszej 
cześci gry Kubicki owtro 6trzela, Ste- 
faniszyn wybija pilke w pole. ale 
nadbtegający Cieślik lokuje ją w 
słatce. - 

Po zmianie pól Ruch opada na si- 
łach, przewara Garbami wzrasta 8 
minuty na minutę. i 

W 66 min. Parpan eqzekwuie rmat 
rożny z któreqo Nowak zdobywa 
główką wyrównanie. 


Decydująca o zwyciestwie bramkę 
zdobywa Parpan z podania Bożka. 
Sędziował p. Losiak a Poznanią 


Lewa strona piątki olenzywnej Gar | widzów 18 tys 


Btr. 2 


Koszykarze krokowskiego | Nowe 


Kolejarza finalistami 


Wczoraj zakończyły sią w Krakowie 
półfinałowe rozgrywki O mistrzostwo 
Polski klasy „A* w koszykówce męż- 
czyzn w qruple czwartej. W turmieju 
udział wzięły drużyny: 
Przemyśl, MKS-u Inowrocław, Włók- 
marzą Bielsko ij Kolejarza Kraków. 


Wynikj epotkań przedstawiają eią i 


następująco: 

Kolejarz 
myśl 48:35. i 

MKS—Włókniarz 43:33. 

Kolejarz Przemyśl—MKS 33:43, 

Kolejarz Kraków—Włókniarz 75:29. 

Kolejarz Przemyśl — Włókniarz 
41:40. | 

Kolejarz Kraków—MKS 35:28, 

W wyniku rozarywek do finałów 
oqólnopolękich zakwalifikowała się z 
grupv czwartej drużyna krakowskiego 
Kolejarza. 


Końcowa tabela roaqrywek pred- 
stawia się następująco: 


Kraków—Kolejarz Prze- 


Kolejarz Kraków 3 8 80:92 
MKS 3 2 114:101 
'Kclejarz Przemyśl è 4  109:131 
Włókniarz 3 ©  102:161 


Kolejarza 


PYŁKARNZ 


przegrupowania w tabelach drugiej ligi 


Stal (Katowice) i Kolejarz (Bydgoszcz) 


prowadzą w swych grupach 


m m e M M M mym 


Stal (Siemianowice) mistrzem 


Polski w tenisie stołowym 


TORUŃ. W finałowych rozgryw= 
kach o drużynowe mistrzostwo Polski 
tytuł mistrzowski zdobyła drużyna 
Stali katowickiej, grająca w skladzie: 
"Kawczyk, Robok, Piechaczek. Ko:.ej- 
ność dalszych m'ejsc była następują- 


ca: 2) Oqniwo Wrocław, 3) Zwilazko- 
"wiec Warszawa, 4) Kolejarz Warsza- | 


wa. 

Należy podkreślić że poziom dru- 
tyn był bandzo wyrównany o Czym 
najlepiej świadczy fakt, iż w końco- 
wych rozqrywkach pierwsze trzy dru- 
" tyny zdobyły równą ilość punktów a 
© pierwszym m!elsou zadecydował le- 
pzy stosunek setów. 


Dalsze mece piłkarskie o mie- 
trzostwo druqiej ligi przyniosły no- 
we przelasowania w tabeli. 

Po dwudziestu epotkaniach może- 
my już nabrać pewnego wyobrażenia 
o (formie na- 
6zych drużyn 
drugosliqow vch. 
Niemniej jed- 
nak 
wanie tabeli 
należy nada] u- 
ważać za bar- 
dzo płynne. Do- 
wodzi teqo naj- 
leplej fakt, it 
w wielu wy- 
padkach o ko- 
lejności miejsc 
decydują mini- 
‘malne różnice 


stosunku bramók. 

Na czele grupy wschodniej znajduja 
się nadal katowicka Stal przed Ogni- 
wem Tarnovią, która w Lipinach uzy- 
ekaia wynik remisowy z m:ejScową 
Stalą. Polonia Bytom po ostatnim zwy- 
cięstwie nad Związkowcem Przemyśl 
wysunęła się na trzecie miejsce w ta- 
beli, 

Do niespodzianek w tej arubie nale- 
ży remis Chelmka w Częstochowie, 
oraz przeqrana Lublinianki na wlas- 
nym boisku ze Skrą z Częstochowy. 

W ampie zachodniej trzy drużvny 8 
to Związkowiec Radom, Kolejarz Byd- 
goszcz | Stal Sosnowiec mają równą 
ibość zdobytych punktów, przy czym 
prowadzenie obiął Kolejarz bydgoski 


| lepszym stosunkiem bramek. 


i 


Tabele po ostatnich epotkanlach 
przedstawiają się następująco: 


Koszykarze warszawskiego AZS-u 
tracą szanse na mistrzostwo 


Zwycięstwa drużyn krakowskich 


Ostatnia niedziela przyniosła tyko 
emery spotkania ligowe. Piękmy suk- 
cea odnieśli koszykarze Cracovt1 4 
Gwardi., zwyciężając najpoważniej- 
&zogo do niedawna kandydata na mL 
strza ligi — warszawski AZS. Aka- 
dem.cy po tygh dwu porażkach stra- 
Cih już prawie definitywnie szansa 
w walca o m 8trzowski tytuł. 

Dobrze również spisała Się trzecia 


drużyna krakowska — AZS, zwycię- i 
| SPÓJNIA (ŁÓDŹŻ) — WŁÓKNIARZ 


tajęc w Katowicach miejscową Stal. 
Lokalne derby łódzkie zakończyły 


ee zwycięstwem bardziej przebojo- | 


| 


| 


; 
j 


wej Spójni. 

Aktualna tabela Lgowa po nè 
dzielnych rozgrywkach przedstawia 
cię następująco: 

1. Kolejarz Poznań 21 16 1007:801 
2. Spójnia Łódź 19 15 1057:3848 | 
3. AZS Warszawa 19 13 914:692 ` 
4 Spójnia Gdańsk 17 13 706:563 
8. Gwardia Kraków 19 11 750:685 
8. Cracovią 19 0 776:760 
7. Włókniarz 21 09 960:941 
8. Kolejarz Toruń 20 8 904:931 
0. Warta 21 3 827:925 
10. Kolejarz Ostrów 10 7 589:738 
11. AZS Kraków 19 4 594:942 
12. Stal 18 2 602:858 


_ CRACOVIA — AZS 44:37 (20:20) 
Po bardzo emocjonującej I na wy- 
sokim poziomie stojącej qrze spotka- 
nie zakończyło się zwycięstwem go” 
apodarzy, którzy przewyższak ata. 
demików kondycją i taktyką. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: Laska, Łue 


dzik 1 Pacuła po 12, Ciesielski R, 4, | 


Ciesielski J. 1 Będkowski po 2. Dla 
AZS-u: Niciński 8, Bartosiewicz i 


Kamiński po 7, Popławski I i Popław- 


«ki II po 6, oraz Dobrodzki 3, 
Sędziowali pp. Muszyński į Lesiak. 


GWARDIA — AZS 44:56 (24:12) 
Również 


| 
i 
| 


; 
i 


drugi występ warezaw” , 


skiego AZS przyn' ósi gościom poraż- | 


- Wieczór humoru i piosenki 
= „Cracovia tempol“ 


Dziś w poniedziałek 27 bn. o go- 
dzinie 19.30 na dużej sali 


Teatru w Krakowie, odbędzie ie 


kę. Gwardia objęła inicjatywę od po- 
czątku meczu, prowadząc przez cały 
czas spotkania. Strzeicami punktów 
dla Gwardii byli: Dąbrowski 23, Are 
let 12, Kowalówka 4, Asiu | Pasz- 
kowski po 2, Hegerle 1, Dla AZS: 
Kam ński 12, Bartosiewicz 9, Popław- 
ski II 8, Olesiewicz. Niciński į Po- 
pławski I po 2, Dobrodzki 1. 
Sędziowali: Muszyński | Se:.fert. 


63:46 (32:28) 


STAL (SWIĘTOCHŁOWICE — 
AZS (KRAKÓW) 33:43 (10:27) 


ukształto- , 


Najlepszym zawodnikiem na bol. | 


sku był Kozdrój 
AZS, podobał się również młodziuń- 
ki Litwia. 

Najwięcej punktów dla AZS uzy- 
skali: Kozdrój — 13 1 Obuchowicz 
— 18, dia Stali: Nagórski — 10, Ska- 


z krakowskiego | 


i 
; 


GRUPA WSCHODNIA 


1) Stal Katowice 2 4 10: 
2) Ogniwo Tarnovia 23 3: 
3) Polonia Bytom Bedd a4<2: 
4) Skrą Częstochowa 2 '36- 5: 
5) Związkowiec Chełmek 2 3 Z: 
6) Związkowiec Przemyśl 2 2 2 
7) Stal Lipiny 21 4: 
8) Włókniarz Czestochowa 2 1 2 
9) Lublinianka 2, 078: 

2 0-1 


10) Kolejar® Przemyśl 


Grupa wschodnia 


Polonia Bytom — 
Związkowiec Przemyśl 
1:0 (1:0) 


BYTOM (tel. wł.) Polonia mimo, że 
przez cały czas posiadała dużą prze- 
wagę, pokonała w meczu mistrzow- 
skim Związkow ec Przemyśl za.edwie 
w stosunku 1:0. 

Gospodarze \ najsilniejsze punkty 
mieli w Narlochu w ponocy í Ku- 
blaku w obronie. Zawiódł atak. Je- 
dymą bramkę dnia zdobył w 35 mia, 
Tramplsz, 

Sędz ował mgr Jeslonka, widzów 


3 tys. 


Stal Lipiny_Tarnovia 0:0 


LIPINY (tel. wł.) Tarnovia qoszcząc 
w Liginach straciła 1 punkt, remisu- 
jąc z miejsoową Stalą 0:0. Tarmowia- 
nie wynik ten uważać mogą 28 
szczęśliwy, gdyż podczas gry gospo- 
darze byli e!.oną przeważającą. W 
drużynie Tarnov. na wyróżnienie za- 
sługują: Barwiński, Pirych. Reszta 
grała bardzo słabo, Widzów 7 tys. 


Zwiazkowiec Chełmek — 
Włókniarz Częst. 0:0 


CZĘSTOCHOWA. Mimo obceqo bo- 
iska Chełmek mógł roztrzyqnąć epot- 
kanie na swola korzyść. Atak qości 
miał możność uzyskania kilku bra- 
mek, które tę okazje zostały jednak 
zmarnowanie. 


Stal Katowice — Kolejarz 
Przemyśl 2:0 (1:0) 


PRZEMYŚL. Stal katowicka odnio» 
ała zasłużone zwyciestwo zdobywa- 
jąc prowadzenie z rzutu kameqo, a 
nastepnie podwyższając wynik epot- 
kania do 2:0 ze strzału prawoskrzy= 
dłow eqo. 


Skra — Lublinianka 4:2 
(1:1) 


LUBLIN. Do przerwy gra wyrów- 
nana, toteż w tej części epotkania 
obydwie drużyny uzyskały po iednaj 
bramce. W drugiej połowie Skra ma 
amacma przewagę i odnomg zasłużo- 
me zwycięstwo. ; 


WAG WK da 0 ba — A) 


| sobie szereg doskonałych 


GRUPA ZACHODNIA 
1) Kolejarz Bydgoszcz 
2) Stal Sosnowiec 
3) Zw. Radom 
4) Gwardia Szczecin 
3) Kolejarz Toruń 
6) Bzura Chodaków 
7) Lechia Gdańsk 
8) Kolejarz Ostrów 
v) Widzew 
10) Budowlani Świdnica 


Stal Sosnowiec — 
Budowlani 
| „ (4:0) 
*'ŚWIDNICA (tel. wł.) Soanowiecka 
Stal odniosła dalsze zwycięstwo wy- 
grywając w Śwdnicy g tamt, Polo- 
nią 3:0 (1:0) Przez cały crae duża 
przewaga gości, dla których bramki 
peobyli: Tomecki, Powała | Grządziel 


Kclejarz Bydgoszcz — 
Bzura 4:0 (1:0) 


BYDGOSZCZ. Kolejarz przewyż- 
szał amb tnie i dobrze grającą Bzu- 
rę. Szczególn e dobrze przedstawiała 
się gra w polu gdzie, pomoc łącznie 
z atakiem przeprowadzała przemy- 
ślane akcje. 

Bramkj dla ewycięzców zdobyli: 
Kubalczak jedną z karnego, Nowac- 
ki dwie | Andrzejewski jedną. 


Gwardia Szczecin — 
Widzew 7:4 (3:2) 


NNNNNNNWAMM 
OCO"NNGAALE 
EODANODRNASZ 
UDAROORNBWŁKW= 


Świdnica 3:0 
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Pieściarze Cracovii 
przegrywają W. 0. 


W zawodach pięścianskich o mie 
trzostwo klasy „B* KOZB między 
Garbarnia lb a Cracoe 
vią II zwycięstwo 
przypadło Garbarni 
walkowerem z powodu 
zdekompletowania 
drużyny blałoczerwo= 
nych. W ubieqła nfe- 
i dele Cracovia prze» 
@rała z tych samych powodów z Og” 


 niwem Tamów. 


W rozegranych walkach towarzya” 
kich uzyskano następujące wvniki: 

W muszej — Boczarki (Cr) zwycięe 
żył Sargę (G), w koquciej — Kłos 
(Cr) uieqł Blicharzowi, w piórkowef 
— Czajecki (Cr)=wypunktował Sue 
rówkę (G), w lekklej — Gołąbek (Cr) 
wygrał z Chlipkiewiczem (G). w pół- 
średniej Romek (G) pokonał Lisika 
(Cr), w półciężkiej Kucharski (Cr) 
zwyciężył Wdowika (G) i w ciężkiej 
Michałowski (Cr) przeqrał z Stwulą 
(G). 

Sędziował w rnau ob. Mikołajczyk, 
punktował Bogdanowicz J. 


Szermierczy turniej 
miast 


ZAKOPANE. Na zakończenie szer- 
mierczego obozu w Zakopanem na 
którym przebywali wszyscy czołowa 
szerm erze Polski, rozegrano w dniu 
23 i 24 marca szermierczy turniej 
miast o puchar Zakopanego przy ue 
dziale  reprezentacyjnych drużyn 
Warszawy, Katowic, Łodzi 1 Krako- 
wa. 

W spotkaniu na szpady m'espodziee 
wanym był sukces młodych szermie= 
rzy Krakowa Którzy zajęli pierwsze 
miejsce nie ponosząc porażki. 

Wyniki poszczególnych spotkań: 


, Kraków—KRatowice 8:4, Łódź—War 
szawa 9:6, Kraków—Łódź 5:3, Łóde 


SZCZECIN. Mecz obfitował w. 
znaczną ilość bramek. Ataki obydwu | 


drużyn grały zadawalająco, przy 
czym napastnicy kończyli w większo- 
ści wypadków celnym strzałem do- 
skonale wypracowane pozycje. Słabo 
natom ast zagrały line defensywne. 
Widzów 8 tys, i 


Zw. Radom — Lechia 4:3 
(2:1) 


RADOM. W pierwszej połowie gry 
przeważała Lechia, wypracowując 
pozycji 
podbramkowych. Po pauzie gospo- 
darze otrząsają s.ę z przewagi gości 
i przeprowadzają szereg niebezpiecz- 
nych akcji, uzyskując w tym okresie 


. tvy bramki. 


Kolejarz Toruń — 
Kolejarz Ostrów 1:0 
(0:0) 

OSTRÓW. Kolejarz toruński edo- 
łał zdobyć na obcym bosku dwa 
cenne punkty. U zwycięzców wyrół- 


n? się Rembecki II, zdobywoa ewy- 
cięskiej bramki. 


Włókniarz-Korona w grupie pierwszej 
Kolejarz Kraków w drugiej leaderami krakowskie; A klasy 


(ww) Druga nedziela rozgrywek 
piłkarskich w krakowskiej klasie A, 
przyniosła na ogół spodz.ewane wy- 
nki. Tym razem odby- 
ło się wszystko na ogół 
spokojnie, bez brzydkich 
wykroczeń, a poza jedy- 
nym n.eszczęśliwym wy- 
padkiem złamania ręki 
na skutek upadku, roz- 
grywki przeszły bez 
wykroczeń tak zawod- 
nków jak i kibiców. 

Drużyny, które były 
lepiej przygotowane i 
kondycyjn e, zwycizżyły zasłużenie. 
Budowlani Łobzów, mimo przegra- 
nej z Cracovią Ib i zajecia trzec ego 
miejsca w tabeli, stanowią w tej 


' grupie najpowałniejszego kandydata 


l 


Starego 


wesoły skecz pod tytułem: „Craco- ; 


via tempo". Udział biorą artyści te- 
atrów dramatycznyca w Krakowie: 
Artykiewicz Marla, Kwapiszewska 
Danuta, Kuźniakówna Halina, Ni- 
wińska Zofia, Cebulski 
Dwornicki Józef, Pitio Jerzy, Kali. 
nowski Tadeusz, Kondrat Tadeusz. 
Ruszkowski Wojciech i Sołarski Ea- 
geniusz. 


Marian, 


Przy fortepianie Dronka Zbigniew . 


i Radzik Marian. Bilety przy kasie. 


4 


na mistrza į nagroźnieszego prze- 
aiwnika dlia reszty rywali. 

Zacięta walka toczy się w dol- 
nych regionach obu grup o utrzy- 
man e się w klase A. 

W grupie pierwszej Włókniarz Ko- 
rona uzyskał punkty walkowerem | 
utrzymuje nadal swą czołową loka- 
tę, dzięki lepszemu stosunkowi bra- 
mek. Spółna krakowska, która na- 


| stępuje reu na pięty, zajmuje drugą | 
| lokatę. Pewną nespodziankę w tej 
grupie jest zwycięstwo Zw. Zom- | 


brzyce nad czołową drużyną Unia |: 


Mościca 


u z > 


R M 


Grupa I j 
1. Włókniarz 11 18 21:5 
2. Spójnia Kr. 18 18 30:10 
3. Una Mościce 12 14 28:18 
4. Gwardia Kr. Ib 138 13 17:13 
5 LZS B.eżanów 132 13 19:17 
6. Kol. Nowy Sącz 12 13 18:19 
7. Zw. Prądnik Cz. 18 12 19:19 
8. Spójnia Okocim 12 10 16:14 
9. Budowlani Kr. 18 8 12:43 
10. Zw. Zembrzyce 12 B 16:48 
GRUPA I 
1. Kol. Kraków 11 14 82:18 
2. Stal Chrzanów 11 14 25:20 
3. Budow. Łobzów 11 13 32:78 ` 
4. Ogn. Cracovia Ib 11 18 22:20 
5. Una Oświęcim 11 12 13:13 
6. Unia Groble 11 11 16:13 
7. Unia Borek 11 11 10:10 
8. Kol. Plaszów 11 8. 14:20 
9. Szczakowianka 11 8 14:28 
10. Zw. Trzebinia 11 6 10:31 
Grupa I 
LZS BIEŻANOWIANKA = SPÓJNIA 


OKOCIM 1:6 (0:0) 


Brak raprawy zimowej odb de na Śruty. 
me Spójm Drużyna goda przeważała nań 
gospodarzami szczególnie w drugiej połowie 
gry. Jedyną bramkę da Bieżanowianki sda. 
byt Raćwan M Sędnował p Fronczyk. (Ws 


EES WŁÓKNIARZ KORONA «= 
BUDOWLANI XA. 8% w Q 


— "m 


GWARDIA KR. [b — 
IW. PRĄDNIK CZERW. 6:1 (3:9. 


hamki da Gwerdj strzeli,  Oisowskt, 
Rupe, Wolfeiler, Wapiennik 4 Kotaba po L 


ZWIĄZKOWIEC ZEMBRZYCE — 
UNIA MOŚCICB 4:6 (2:0). 


Drużyna Związkowcą Wygrtis aiespodzia 
vanie s Unią Modcica 


IKS SPÓJNIA KRAKÓW — 
KOLEJARZ NOWY SĄCZ 24 (2:9) 


Grupa II 


KOLEJARZ PŁASZÓW — 
UNIA GROBLE 1:¢ (1:0 | 
IKS UNIA OŚWIĘCIM — 
UNIA BOREK 2:1 (1:4) 
Gościa sprawili  mespodziankę  wywo$ęge 
ów punkty u boiska Uni Borek. Bramkę 
Ma Borza strzal Wyrwa. 


ZXS KOLEJARZ KRAKÓW — 
WŁÓKNIARZ TRZEBINIA 6:1 (0:9 


NGNIWO CRACOVIA M — 
BUDOWLANI ŁOBZÓW Bit (111) 


Bramki de Oga. Cracwvy atrzelili: 


ZKS STAL CHRZANÓW — 


UNIA SZCZAKOWIANKA 4:3 firfh 
Stał odniosła ceńne wwycięstnwe sèd 
uryskując pres w owsa są ngis 
ee w isbaii 


—Katow ce 5:4. 

W szabli: Warszawa I-—Kraków 
1:3, Warszawa—Kraków 7:2, Warsza. 
wa Il—Kraków 5:4, Kraków—=Katoe 
wice 6:3. 

W punktach ogólnej pierwsze miej. 
sce zajął Kraków 8 pkt przed War: 
szawą 4 pkt Łodzią 4 pkt í Katowt. 
cami é pkt 


Poznań wygrywa z Warszawą 


| 


| amawa wygrał Pomań w 


a Łódź z Wrocławiem 
w hoks:e 


W rewanżowym spotkaniu bokser: 
skim pomiędzy 'Poznanlen a War. 
nku 
9:7. Równeż | w Łodzi ta» 
cja Łodzi pokonała Wrocław w so” 


I sunku 10:6, 


—— 
nm m 


| meczu byt bandzo dobry, 


uwłą 
niej 


O mistrzostwo Połski 
w hokeju na trawie 


POZNAŃ. Spotkanie o metreo: 
aywo lg hokeja na trawie między 
mietrzem Polski Stellą (Gniezno) í 
Chrobrym (Gniezno) aexończyib Się 
zwycięstwem Steii 2:0 (1:0), Pofom 
a obie 
bramki dla Stali zdobył Filnik Jan. 


W Poamamu miejscowy Zwięiko: 
wiec zremisował a Kolejarzem (Ganis: 
mryo) 1:1 (1:1) Gra szybka ¢ na do» 
drym poziomie. Bramkę dla Kolejac. 
rwa doby? Mażkkowiek wyrównał 


Świercz (Włókniarz) 
zwycięża w biegu 
kołarskim na przełaj 
ŁÓDŹ. Na otwarcie sezormi Kolfre 
skiego w Łodzi odbył sę na szosie 
pabianickiej wyśdię kolarski na pr2e- 
łaj na dystanse 30 łam. Na starcie 
stanęło 14 zawodników. Zwycieżys 
Świercz (ŁKS-Włókmiarz) w czasie 
1.14,15 przed Boruczem (Włókn'art). 
Mistra Polski na torme Jerzy Ber 
przybył na metę czwarty, lecz na 
damskim rowerze, gdyż 1.000 m 

końcem wyéct koła. 

W biegu na 15 km dla „kartowi= 

asw“ startowało 22 zawodników, 

Zwycdieżył Uik (ŁKS Wókrierg) w 
czasie 40.14 


Szczecin _ Kraków 
w boksie 


Międzymiastowe spotkanie bok. 
serskie Kraków — Szczecin odbę= 
dzie się 4 kwietnia br. w Krakowie 

Zawody te budzą zrozumiałe Iae 
interesowanie ze wzgledu na udział 
w drużynie szczecińskiej kiliu; m 


i brych pięściarzy. 


i 
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PIŁKARZ 


Gwardia rozczarowała w Łodzi 


ŁKS Włókniarz — Gwardia 1:0 (0:0) 


Pierwsze dwa punkty w tegorocz- 
mych mistrzostwach zdobyli piłkarze 
ŁKS w okolicznościach dość nie. 
zwykłych. Wydarto je bowiem mi- 
strzowi Polski — krakowskiej Gwar- 
dii w chwili gdy linia napadu go- 
Spodarzy była rozbita. bowiem de 
jej kompletu zabrakło 8 napastni. 


ków. Z konieczności sięgnięto więc 
do rezerw. 
O wyniku mecza zadecydowała 


$edna, jedyna bramka dnia. jaks 
padła w drugiej połowie gry zdoby- 
ta przez Barang ostrym strzałem nie 
do obrony. 

Choć strzał Barana przyniósł 
Włókniarzowi dwa cenne punkty | 
rozentuzjazmowana widownia znio- 
Gła zdobywcę bramki na ramionach 
e boiska, nie jemu należą się laury. 
Bukcee swój sawdzięcza ŁKS swo. 
gej linij defensywnej. która okazala 
Błę twardą i nieuziętą. 

Początek £ry nie zapowiadał kry- 
tycznego okresu jaki ŁKS przeżywał 
po pauzie. Gra była równorzędna, a 
atak łodzian złożył niejedną groźną 
wizytę pod bramką Gwardii. Nieste- 
ty brakowało im wykończenia. Mło- 
dy Olejniczak dobrze poczynał so- 
bie w polu. nie nadążał jednak na 
czas pod bramkę  Lewoskrzydłowy 
— Zygmuncik rokuje duże nadzie- 
$e, jeśli mu się da dobrego partnera 
=- łącznika. 

Drużyna krakowskiej Gwardii za- 
prezentowała się słabiej aniżeli e- 
czekiwano. 

Zwłaszcza atak. w którym wystę. 

wało aż 4 reprezentantów Polsk!: 

amoń, Gracz, Kohut, Mordarski — 
nte wykazał reprezentacyjnej for- 
my. Najlepszym w nim okazał się 
dfamoń, lecz Włedarczyk otoczył go 
ezujną opiaką w wyniku amego le- 
woskrzydłowy Gwardii stracił wła- 
tściwą mu energię. Na nie zdała się 


zamiana pozycji Gracza z Kohutem. 
W drużynie gości najlepszym gra. 
czem okazał się Legutko. 


PRZEBIEG MECZU: 


Do niedzielnego meczu drużyny 
RE APY w nastepujących  skła- 
y: 


LKS Włókniarz:  Szczurzyński, 
(Btyczyński) Włodarczyk, Łuć, Rącz.- 
ko, Urban, Miller, Hozgendorf, Olej- 
niczak, Baran. Pietrzak Zygmuncik. 

Gwardia: Jurowicz. Dudek, Snop- 
kowski, Szczurek, Legutko. Wapien- 
nik, Mordarski. Gracz, Jaskowski, 
Kohut, Mamoń. 

Początkowy okres gry przyniósł 


gościom kilka rzutów rożnych, %o- 
dzianom zaś doskonałą pozycję 
zmarnowaną przez Pietrzaka. 

W 30 min. bramkarz łodzian w 
zderzeniu s Kohutem doznał kontu- 
zji i ustąpił miejsca Styczyńskiemu. 

Po przerwie goście uzyskali prze- 
wagę. W 14 min strzał Gracza a w 
20 min. Kohuta pięknie wyłapał Sty- 
czyński. W 40 min. rzut wolny Ur- 
bana przejął Hogendorf | z jego po- 
dania padła upragniona bramka, 
zdobyta przez Barana. 

Zawody prowadził dobrze p. 
Krumholz, nie dopuszczając do 
ostrej gry. Mecz ten który rozpo- 
czął sezon ligowy w Łodzi sgroma- 
dził około 25 tys. widzów. 


Kolejarz traci dalszy punkt 
Budowlani — Kole,arz 1:1 (1: 0) 


POZNAŃ (tel wł). Dwanaście ty- 
cięcy widzów było świadkami utraty 
dalszego punktu przez drużynę poz- 
mańską w spotkania z Budowlani. 
Liczono się oqólnie za zwycięstwem 
Kolejarza w któreqo słabą rzekomo 
formę = me wie no. Okazało s:ę 

forma kolelarzy poznań- 
skich leszcza nie ies tak dobra aby 
starczyła na taką drużynę jak Bu- 
dowlani, którzy przęd przerwą byli 
nawet drużyna lepszą. 

Mecz wczorajszy był na oqół cie- 
kawy | prowadzony w dość szybkim 
tempie. Niestety — w ataku obu dru- 
tyn bawiono cię sa długo s piłką | 
ociąqano ze strzałem. przez co trza” 
łów tych nie było zbyt wiele. Poza 
tym napastników poznańskich prza” 
śladował pech. Anioła przestrzełiwał 


Górnik Radlin 


gładko rozprawił się z Legią 
wygrywając 3:0 (2:0) 


RADLIN fel wl) Beniaminek 
pierwsze Bai sprawił dużą niespo- 
ezisnkę odnosząc w niedzielę stosun- 
kowo wysokie cytrowoę zwyciestwo 
nad warszawską Legią. 

Gómicy z Radiina rozprawili się w 
eposób bezapelacyjny z Leqią, którą 
a podsiawie niedzielnego meczu wy- 
pada nazwać jednym s najpoważniej- 
szych prołendentów do spadku z 
pierwszej lgi. Gómik był drużyną 
bardzo ambitna a Poza tym lego na- 
pastnicy wykazali sia zdecydowaniem 
w evtuacjach podbramkowych nie 
zwiekając z oddawaniem strzału. Z 
technika 1 taktyką nie było wszystko 
w porządku ale szybkość 1 ambicja 
madrobiły te braki z aż trzechbram- 
kową nadm yżką- 

Goście s Warszawy zagnall bezna- 
Gziejnie słabo. Gdyby nie Skromny 
w bnamoe, który obronił dwa me- 
chybne qole. niedzielna ich wyprawa 
60 Radina mogła cię skończyć mé- 
cznie Gmmutniej. 

W Legii jako tako zaqrał Orłowski, 
próbując zatrzymać akcje ofenzywne 
gospodarzy. Na nim kończy ©lę lista 
najlepszych qraczy „wojekowych 
Których najsłabszą linią by atak. 

Przez cały czas meczu przewagę 
miał Górnik, uwidaczniając ją cyfro- 


€ um". : o O OKE Wag gy 


wo. Rzadkie kontratak! Lemi bob- 
czyły eię aazwyczaj utnatą piiki przez 
nieporadnych napastników. 
Bramki dla Górnika zdobyli: w 9 
4 45 min. Szleger i 68 min. Franke. 
Zawody prowadził p. Przybysą z 
Bydgoszczy, widzów ? tye. 


Nieszczęśliwy wypadek 
najlepszego obrońcy 
Wegter 
„Podczas meczu Edosz (były FTC)— 
Postás, w 15-tej m nucie po przen 
wię, Fereme Rudas, kilkakrotny re- 
prezgentant Węgier w piłce nożnej i 
najszybszy prawy obrońca Europy, 
uległ  nieszczęś!l wemu wypadkowi 

złaman e prawej nogi. 
Henni bramkara  FEdoszu tek 


nieszczęśliwie rzucił e'ę na piłkę, że 
pedale na nogę Rudasa ałamał mu 


Repr. Weg. Górników — 
Repr. Wojsk Albańskich 
w Tiranie 1:1 (1:0) 


24400000000224400060099002990060000009090009409090000 
Koszykarze krakowskiego Kolejarza 


Bodrzars Krakowski. który zakwali fikował stę do finału 


e wejście do ligi koszykowej, 


— a m 


kilkakrotnie z 6 metrów pod bram- 


ką. 

AKS Budowlani, zwlaszcza do 
przerwy qrał dużo lepiei zdobywając 
Gzybko terea a napastnicy strzelail 
więcei od napadu aospodarzy Strza- 
ły te arzęzły jednak w rekach dobrze 
ueposobioneqo Gołębiowekieqo. który 
był wiele zatrudniony, ale tylko do 
> ewy. Po pauzie poza kilkoma wy- 
bieqami | dwoma robinsonadami nie 
miał nic do roboty. 

Wadą napastników poznańskich 
było, że aralj więce| wszerz aniżedj 
dę przodu wskutek czego wiele piłek 
wychwytywała pomoc i obrona ślą- 
ska. Najlepszymi byli w drużynie qo- 
ści Wieczorek 4 Janduda. którym 
Budowlani maja do zawdzieczenia 
wynik remisowy qdvż om to w wiek- 
ezoci wypadków nie dopuszczali qo- 
epodarzy do strzałów. 

Najlepszymi w drużynie Kolejarza 
byli Kołtuniak i Słoma, 

Plerwszą bramke zdobyli Budowia- 
ni z rzutu kameqo eqzekwowanego 
przez Wieczorka w 17 minucie pierw- 
€ze| połowy. 

Kolejarze wyrównał4 dopiero w 
druqie| połowie przez  Koltuniaka, 
który qórne podanie Czapczyka wena- 
niałym woa'eiem zamienił na bramką, 
Była to bramka |aką rzadko oqląda 
stę na naszych bołskach. 

Meczem kierował poprawnie sędzia 
Kropiwnicki ze Szczectną, 


Polonia 
też nie umie strzelać 


Szombierki-Polonia 3:1 (0:0) 


WARSZAWA (tel wł.) Zwycięzca 
Oracovy — Górnik Szombierki za. 
demonstrował w Warszawie wcale 
dubra grę, uzyskując zasłużone zwy- 
cięstwo nad Kolejarzem Polonią w 
stosunka 3:1, 

W miarę trwania meczu widocz. 
nym było, ża Polonia tego meczu 
Mie wYGD Sawankowałą nle tylko 
kondycja u napastmików i reszty 
drużyny, lecz przede wszystkim in- 
dolencja strzałową napastników war- 
szawskich, którzy prześcigalli się w 
pomysłach: „jak nie strzelić bramki“. 

Spośród pięciu napastników Palo- 
nii — jedynie Popiołek wykazywał 
chęć zdobycia bramki. Resztą bawiła 
de 3 piłką tak długa aż ją przeciw- 
nik odebrał. 


Po pauzie obrez gry zmienił de ĉo 
tego stopnia, że stroną atakującą 
byłą tylko drużyna gości, Krasów. 
ka wykazał po raz 
wtóry w tym eo 


| © 

selnych strzałach. 

Zdobył on pięk. 
ue bramki, których 
bramkarz Polonii 
nie był w stanie obromić. Pnowadze- 
nie dla Szombierek uzyskał Czepion- 
ka głową, a treca bramke zdobył 
praytomnie Krasówka na 20 minut 
praed końcem memu. 

Wysihki Polonii, by zmniejszyć po- 
cażke. spełzły na niczym. Napastn(- 
cy warszawscy nie byli w stanie" w 
tym okresie zagrozić bramce gości, 


z a e © c E G, 


kJ 


Ten rzut wolny nie wyszedł Smólskiemu Skrzydłowy Warty strze!lł 


i w nogi zawodników Craoovil, tworz ących „mur* pod swoją bramką. 


(Dokończenie se etr. 1) 


W ataku najlepszy Opitz, bardzo ru- 
ohliwy i grożny napastnik g którym 
Paman miał wiele do roboty. 

Nieżle episywali eię obaj łącznicy 
a ze ekrzydłowych Smólski bardzo 
słaby. 

O Cracovii pisemo Często. że to 
drużyna chimeryczna. nerwowa 4 Wa- 
żajeca cie bvłe czym. Na pierwsze 
można się rqodzić. Wczoraj nie za- 
uważomo nerwowości — zwłaszcza w 
tio obronnym. Rybicki w bramce nie 
tytko mie popemił żadnego błędu, a- 
le obron dwa piękne etrzały Opitza 
1 Kaczmarka. Glimas był dużo lepszy 
od eweqo koleqi. Z pomocników Ma- 
zur walczył e lepsze z Parpanem. któ- 
ry poświęcił sią Opitzowi Jabłoń- 
exiego widzieliśmy w dużo lepszej 
formie. 

Co napisal o ataku, który w prze- 
ciąqu 90 minut oddał zaledwie czte- 
ry celne strzałył Oprócz tych czte- 
rech, (eszcze cztery przeszły obok 
ełupków lub ponad DOPrZECZkĄ, IO 
wszystko jednak za małol 

Z teqo bardzo elabo arającego ata- 
ku, najlepszym leszcze był Poświal, 
qrający bojowo | z chęcią strzelenia 
bramki, Dorównywał mu Rajtar, któ- 
ry jedaak qra za dużo wszerz | do 
tyłu a za mało strzela! Środkowy Ró- 
żankoweki nie może zapominać. że 
nia wolno mu pozwolić się zakryć 


i 
I 
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przez stopera, jak też nie wolno mu | 


qrać „na ślepo” | do teqo qórą. Dwa 
etrzały, fakie oddał Różankoweżi 
przez cały mecz nie świadczą o dys- 
pozycji etrzałowej „apecjalisty od 
główek”. 

Lewy łącznik  Radoń nie potrafił 
nawiązać łączności ani z Bobula ani 
a resztą kolegów. 
K Vada Radonia jak í 
qesztą całego ataku 
? èst obracanie Jie tv- 
em do bramki 4 bo- 

ówamie z piłką. 
Bobula byt — zwła” 
fpcza po przerwia = 
qięce| bojowy. Bram- 
ja etrzelona bardzo 
fzytomnie jest wy» 
Ćkiem leao  ruchli- 
rości, ale zapomina 
m od dawna, o Strza> 
ach nawe s pola 


PRZEBIEG GRY 
Mecz na ogé) był ełaby. Nie wi- 


dmieliśćmy nic takiego. co mogłoby 
porwać widownię, czegoś — czego 


c 


karega 


Tabela najlepszych 


strzelców 


Po twóch niedrielach rorgry- 
vek pierwszej l.gi na liste strzel- 
ców wpisało się 25 zawodników, 
Tabelkę strzelców otwierają Szie- 
ger (Górnik Radlin) i Krasówka 
(Szombierki) zdobywcy 3 bramek. 

Dwie bramki zdobyli: Jaekowski 
Gwardia), Nowak i Bożek (Zw. 


Garbarn'a), Czepionka (Szombiece 
k) oraz Baran (ŁKS). 
Po jednej bramce: Browarski | 


(Garbarnia), Franke 
Radi.) Kohut (Gwar- 
dia), Różankowski II i Bo- 
bula (Cracovia), Cieślik Tm 
Kubicki (Ruch), Wojciechowsk 
Oprych (Lega). Szczawiński i 
Popiołek (Polonia), Wieczorek i 
fuskała (AKS), Kołtun:ak i Czap- 
ayk (Kolejarzy oraz Mielosik 
Warta). 


Parpan 
(Górnik 


Zdjecia w dsisiejesy WUMOTBA | 


był esym 
AR. Seko, T. Toliński „Ruch“ ( er- 


Ogn. Cracovia-Zw. Warta 1:0 


należało oczekiwać od byłych mies 
trzów Polekíi. Bawiono eię na polu 
kamvm z piłką i podawano la sobie 
wszerz, nikt nie kwapił sie z odda- 
niem zaskakująceqo strzału, tak — 
jakądybyv obawiano się odpowiedziale 
ności. Tyczy 6ię to i jednej i druqief 
strony. . e 

Mecz rozstrzygnięto już w czwartej 
minucie ary. Kile 
ka ataków Cracoe 
vii, podanie Róe 
$ankowskieqo w 
etronę bramki, — 
do piłki podbleqł 
szybki Bobula f 
prawą noaa skle- 
rowal piłkę w róg 
obok  zdumioneqo 
spalony, Krystko- 


1 reklamującego 
wiaka. 

Aż do piętnastej minuty Cracovie 
była w przewadze, aż do 15 minuty 
pomoc t obrońcy wysyłał dalekie 
piłki de napadu. który robił wszyst” 
ko tylko nie etrzalałi 

Podawano eobie w bok | do tvła 
a etrzelał raczej Jabłoński aniżeli 
napastmicy. 

Od 15 minuty Warta wyrównała 
are 4 racze| miała wiece! z ary anie 
żeli Cracovia. W tym okresie obrońe 
cy | Pampan odplerali ataki qośa I 
przeszkadzali w oddawaniu  6trzae 
łów. Rybicki dwa razy wyłapał ład- 
ne etrzały. Po 30 minucię Cracovia 
znowu przeważa ale — h'etoria now- 
tórzyła Gie. Jeśli padały etrzały. bvły 
one tak anemiczne. że Krystkowiak 
bronił ie ledmę ręką. 

Po przerwie obraz arv uleg? less- 
cza większemu  poqorezeniu. Obie 
drużyny modły bvłv strzelić co naje 
mniej po jedne| bnamce. Ładny etrzał 
Kaczmarka obronił przytomnie Rvbil< 
cki a dwa takie same — Krystko= 
wiak Raiter z 3 metrów etrzelił mo- 
wą w ręce bramkarza fak I Rado£ 
— tym razem nawet dobrze, ale 
Krystkowiak był aa miejscu. 

Roqów 5:2 dla Cracovii, nie wy: 
korzystanych. Publiozmości około 12 
tysiecy. 

Seżwia p Aleksandrowicz (Warn 
zawa) poprawny. 

Z, Chr. 


Kalfisz—Leszno 6:2 


POZNAŃ. Pierwsze piłkarskie 
spotkanie eleminacyjne w turnieju 
miast, między zespołami Kalisza i 
Leszna zakończyło się wysokim zwy« 
cięstwem Kaliszą 6:2 (3:1). 

Mecz wywołał w Kaliszu wielkie 
zainteresowanie, gromadzące ponad 5 
tys. widzów. Reprezentacja Kalisze 
była zespołem bardziej zgranym 4 
odniosła zasłużone zwycięstwo. 


W dalszych spotkaniach pay nu. 
stępujące wyniki: Zabrze pokonało 
Gliiwice 8:1 (2:1) oraz Wałbrzych wy- 
grał g Jelenią Górą 4:1 (2:1). 


Koszykaaki AZS-u W-wa 
zdobywają mistrzostwo 
Polski 


Wczoraj zakończyły Je w Warsza. 
wie finaly snstirzostw Polaki w koe 
szykówce kobiet. W finałach spotka” 
ły Sę drużwy AZS.u Warszawa, 
Spójni Marymont, Kolejarza Polonti 
onaz krakowskiej Gwardii, 


W ostatnim dnu rozgrywek mi. 


" strzem Polsk; została drużyna war- 


szowskiecgo AZS-u. Dalsze miejsca 
sajeli: Gpójnia Marymont Gwardie 
Kreków i Kolejara Polonia 
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PIŁKARZ 


Sport nie jest przeszkodą w nauce 


Wśród wielu jeszcze ludzi panuje 
przekonanie, że uprawianie sportu 
przez uczącą się młodzież, jest wiel- 
ką przeszkodą w nauce. Że to — po- 
dobno, sport  „wypacza* umysły, 
sprowadza na manowce, obniża po- 
ziom wychowania, powoduje nabie- 
ranie złych cech, itd. itd. 


= 


Jest to tak błędne przekonanie, 
jak błędem było by twierdzenie, iż 
zbyt częste mycie rąk, powoduje np. 
zdarcie naskórka! 


Dowodem tego, że tak nie jest — 
jak starają się wmówić w nas ludzie, 


którzy nigdy sportu nie uprawiali 


i nigdy się z nim nie zetknęli — są 
ogromne zastępy zdrowej, uczącej się 


młodzie” * na całym świecie, młodzie- 


ży uprawiającej sport aż do ukoń- 


On wie ż0WSŻŁ0 lepiej... czenia studiów, umiejącej pogodzić ii 
naukę, studia i pracę — równocze- Sezon ZA Far 
| Znamy go wszyscy. Jest en zapa- | śnie z wyczynami sportowymi. poczęty. Padły Ju 
lonym przyjacielem piłki nożnej. Kiedy pa- pierwsze bramki, 
| Przedtem był czynnym sportowcem, trzyłem w ba- zdobyto pierwsze 
dzisiaj natomiast każdy mecz prze- senie  pływac- punkty. Zam este 
żywa gorączkowo wraz z wieloma Pns kraków: ezone obok zdjęc © 
tysiącami kibiców na widowni. Dla skiego „Ogni- przedstawia ado» 
niego nieczela bez zawodów piłkar- ska“. -na  tre- bycie pierwszej 
| skich nie jest żadnym dniem wypo. nujcg rekor- bramki w  tego« 
czynku. Trwa to już od wielu, wielu dzistkę Polski rocznej batalii li- 


gowej. Padła ona 
w niedz elę 18 bm. 
o godz. 14.46 na 


lat. r 


Ale ma on jedną wielką słabość, 
mianowicie w każdych zawodach 


w stylu klasy- 
cznym na 200 ; 
m _Dobranow- 


musi krytykować orzeczenia sędzie- ską z Cracovii, ke oro o 
go i głośno wykrzykuje — „sędzia sam sobie za- padina > ai 
P dawalem pyta. w meczu Górnik=s 
nie, czy ta Polonia, Mecz tem, 
Kuesząca nagroda dziewczyna nie 4 wiadome ta» 
zaniedbuje nau- ko cl. się eaS 
s ki. Bądź co bądź, uzyskać 3,10,2 min. emlit 
to wysiłek po którym należy odpo- 
HISTORIA BEZ SŁÓW cząć jak i po każdym treningu. : CC nininini 


P>. a r t A A 
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Zapytana przeze mnie Dobranow- 
ska o naukę, uspokoiła me obawy, 
mówiąc: - 

— Sport swoją drogą, a nauka 
przede wszystkim! Wszystko można 


m "EL 


W dnu 19 bm. rozpoczęły sę 
rozgrywki piłkarskie, niemal we 
wszystkich klasach. Na tydzień 
przed tym. prasa sportowa przy- 
pom.nała wszystkim p łkarzom, 
by ne zapominali o grze „fair”, 
zachowywal! się na boiskach jak 
Ra sportowców należy i powstrzye« 
eywali się od gry ostrej i nie- 
bezpiecznej. 

Tyczyło sę to również i pu- 
licznosc, do której apelowano 
o spokojne zachowanie się i nie 
wykr'ykiwanie pod adresem sę- 
dziego i przec wników 


A tymczasem... 

Tymczasem 
uż w pierw- 
szym dniu roz- 
grywek na wie- 
łu bołskach 
stwierdzono nie 
tylko ostrą grę ale zanotowano 
dwa wypadki złamania nóg! Jeśli- 
by każda niedziela sportowa 
miała przynosić taki „plon“, 
to w jednym tylko sezonie 
piłkarskim, stracJibyśmy 80 za- 
wodników — ściślej mówiąc 
80 ludzi w pełni zdrow.a, pozba- 
wilibyśmy możliwości pracy! 

W erzymy, że w jednym z tych 
wypadków ne było złej woli i 
kontuzja nastąpiła wskutek przy- 
padku i raczej na skutek własnej 
nieostrożności, aniżeli brutalnośc: 
przeciwnika. Ale — powtarzamy 
to po ra2 drug — mniej ostrości 
a węcej ostrożności! — Tak w 
stosunku do przeciwnika jak I w 
stosunku do samego siebie. 

Jeśli ganimy  zawodnków í 


—— 


kalosz”, „Tak sędziować też potra. 
fiłbym itd. itd.“ W okrzyki te wkła- 
da zazwyczaj cały swój bunt i 
całą wiedzę piłkarską, Stwierdzić 
trzeba, że nasz znajomy ma wielu 
przyjaciół, którzy podobnie jak om, 
dziko zachowują się w czasie me- 
czu, witając każde orzeczenie sędz.e- 
go głośnym krzykiem i gwizdem. 
Byłoby rzeczą o wiele -korzyst- 
nejszą 1 bardziej pożądaną, aby 
wszyscy „widzowie należycie rozu- 
mieli się na przepisach gry | poznali 
do jak ciężkich i n:ewdzięcznych 
funkcji należy sędziowanie meczu 
piłkarskiego, Niestety kandydatów 
na sędziów jest bardzo mało, a do 
krytykowania wszyscy śię garną. 
Wskazanym byłoby więc, aby wszy- 
scy zwolennicy piłki nożnej czynni 
przedtem piłkarze, znający dokład- 
nie przepisy gry, spróbowali swych 
umiejetności i zaznalį przyjemności 
sędziowania w zbliżających się roz- 
grywkach o Puchar Polski, 


ostrzegamy przed ostrą czy bru- 
talną grą, to stokroć w ęcej mu- 
simy zganić nieodpowiedzialnych 
wyrostków, czy też słanatyzowa:« 
nych kibców, którzy nadal nie 
wanają się przynosć z sobą na 
widownię alkoholu ¿ raczą się 
nim podczas zawodów. 
Wystarczy wówczas jeden nie- 
znaczny nawet błąd sędziego, lub 
upadek „ulub onego'* zawodnika 
w zetkn ęciu się z przeciwnikiem, 
by taki pijany hul gan wydzierał 
się na całe gardło | groził pobi- 
cie'r sędzemu i graczom. Ordy- 


aane ©Okrzyki 1 pogróżki, — 
to normalny repertuar tych 
a „Sportowców “s, 


którzy upodob- 
niają sie do 
tych — z kato- 
wick'ego Tor- 
katu, a których 
już spotkała zasłużona kara wię- 
cienia. 

Na jednym z boisk podkrakow- 
skich, drużynę gośc. ochroniła 
wezwana milicja 4 Żołnierze z 
pobl skich koszar. 


Ostrzegamy, że w przyszłości 
Milcja Obywatelska nie będzie* 
pobłażliwą d'a tego rodzaju wy- 
pryków. Les katowickich huliga- 
nów, podzelą w przyszłości ci 
wszyscy, którzy z naszych boisk 
sportowych chcieliby urządzić 
miejsce bijatyk I awantur. 

Dla awanturników i p jaków 
nie ma miejsca na boiskach spor- 
towych. Ich m ejsce — za mura- 
mi domu poprawczego. 

(aks) 


Redakcje: Kreków, Wiei<pnie |, lll p — le: centrale 546.34 Dział sportowy tei 543-468 
Wydawca — Robotnicza Spółdzieinia Wydawnirzą „Prasa 
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pogodzić ze sobą jeśli się tylko chce. 
Czasem 
jemności 
nauki, pracy czy sportu. 

Moje obawy usunęła zresztą kie. 
rowniczka gimnazjum, do którego u- 
częszcza Dobranowska. Zapytałem 


-kierowniczkę, czy Dobranowska nie 


zaniedbuje się w nauce? 

— Nie proszę pana — usłuszałem 
odpowiedź! Cieszy mnie właśnie to, 
że nasze sportsmenki, mimo iż wiele 
czasu poświęcają treningom i gawo- 
dom sportowym, nie zaniedbują na- 
uki. Dobranowska uczy się dobrze, 
jest pilną i staranną uczennicą. 
Oprócz Dobranowskiej mamy jeszcze 
jedną mistrzunię — Zofię Borowiee, 
która nie tylko jest dobrą uczennieą 
lecz przy tym bardzo uspołecznioną. 

Borowiecówna miała przed paro. 
ma dniami w naszej szkole bardzo 
ładny wykład o sporcie. Apelowała 
do koleżanek, by — nie zaniedbując 
nauki —  uprawłały sport, biorąc 
wzór z doskonałych sportamenek ra- 
dzieckich: Dumbadze, Żukowej Czu- 
diny i Isakowej. 

i L 

To tylko dwa maleńkie przykłady, 
że sport nie jest przeszkodą w nau- 
ce. Takich przykładów można by 
przytaczać setki, choćby w samym 
tylko Krakowie! Najsłynniejsi ongiś 
piłkarze Polski: dr  Cikowski, dr 
Reyman, dr Mielech, inż. Bacz, prof. 
Weysenhoff — to ludzie, którym 
sport uprawiany z takim zamiłowa. 
niem, nie przeszkodził w ukończeniu 
studiów! 

* 


Trzeba tylko umieć obie sprawy 
pogodzić ze sobą! Nad regulowaniem 
tych spraw, czuwa zresztą Kurato_ 
rium Okręgu Szkolnego, które trosz- 
cząc się o wychowanie fizyczne i 


sportowe uczącej się młodzieży, strze- 
że troskliwie postępów w nauce. 


Z. Chr. 


Zawody lekkoatletyczne, pływack'e 
czy uzapaśnicze, rozgrywane śc śle 
według obowłązujących powszechnie 
przepisów, znudziły się już dawno 
Amerykanom, goniącym za czymś 
sensacyjnym, w najgorszym tego 
słowa znaczeniu. 

Znane są ogólne „mprezy sporto- 
we“ organizowane w USA przez 
sprytnych menagerów, mające na 
celu wywołanie zainteresowania znu- 
dzonych  zwyczajnymi zawodami 
garstki amerykańskich m | onerów. 
Wyścigi człowieka z koniem czy 
z psęm, konkurs skoków  narciar- 
skich na wyłożonej lodem skoczn, 
i „catch as catch can“ zapasy 
wolnoamerykańskie — oto kilka zna- 
nych powszechnie przykładów zde- 
generowania sportu amerykańskiego. 


Wraz z planem Marshalla, Stany 
Zjednoczone postanowiły eksporto- 
wać do Europy szereg  „atrakcyj- 
nych'* i kasowych „mprez sporto- 
wych“, by zmęczonych wojną krajom 
zachodniej Europy dać emocjonującą 
i prawdziwie sportową rozgrywkę. 

Nie wszystkie nowe lub „udosko- 
nalone" dyscypliny sportowe wzbu. 
dziły podz w wśród eacofanych i na 
odcinku kultury fizycznej sportow- 
ców  _zachodnio-europejfk ch. Nie 
wszystkie zdobyły sobie taką popu- 
larhńość jak w kraju. w którym na- 


trzeba z niektórych przy- 
zrezygnować, na korzyść 


gn m 5 a o E a 
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Reda£to: naczelny Drzy)MUJ6 od Jota 
w Krakowie Wiślna 2. | 


Fragment s mecm  Legla—ŁKS 
Włóknarz 2:1. Szczuizyński (ŁKS) 
w podskoku do górnej piłki, 


Rozgrywki o mistrzostwo ligi cze- 
chosłowackiej są w pełnym toku. 
Zamieszczone powyżej udjęcie przeda 
stawia fragment z meczu Spar a — 
Trnava 3:1, a'po prawej a meczu 
CSD Pizeń—Slavia 3:1, 


Borucz (Polonia) asekurowany pry=g 
Wołosza, zbiera Szlegerowi (Górnik) 
piłką z nad głowy, 


pa ` 


pady gangsterskie uważane Są za 
wyczyny sportowe. Znależli się je- 
dnak naśladowcy, którzy na wzór 
amerykański postanowil  eorganizo- 
wać lokalne „imprezy sportowe", 


składające zię z trzech głównych 
elementów: sensacji, rekordu i głu- 
poty zawodników | w dzów. 

W Niemczech zachodnich organi- 
zowano walki zapaśnicze koblet 
oczyw ście w stylu „catch as catch 
can", który dostarcza widzowi wie: 
emocji nie mającej nic ze sportem 


Tel 458 62 


«= 


t1 30 
— Kolportaż 5344-78 


wspólnego. a szpitalom pacjentók 28 
zwichn ętymj rękami | nogami, lub 
z uszkodzeniami wewnętrznymi. 
We Włoszech postanowiono zorg» 
nizować zawody w... jedzeniu! 
Kandydatom do 


mistrzowskiego ty 
tuu _ postawiono 
pod nos talerz 8 
„spaghettl", naro: 
dową potrawą wło 
ską, którą należa. 
ło zjeść w jak naje 
krótszym _ czasie, 
nie posługując sią 
rękami. 

Do finału Zaa 
kwalifikowało się 
dwóch najwięk 
szych żarłuków 
(na zdjęciu). z któ. 
rych (en grubszy 
opróżnił pierwszy swój talerz w cza. 


'sie 2 min. 43 sek., ustanaw ając „rep 


kord" Włoch 1 świata. 

W nagrodę otrzymał prawdope» 
dobnie kilka puszek konserw amerye 
kańskich Szkoda tylko. że nie we 
my. czy s"onsumował je wraz z opas 
kowaniem czy też bez... 
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